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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 


+ 


sprawa związku penstv party tk te hw 
ujęciu prasy 1i t ew sk ie J ."Rytas" Nr.75 Z 1.1V.88. 
Artykuł dr.L.Bistrasa p.t."Zviazek bałtycki w świetle sytuacji mię- 


dzynarodowej". Streszczenie: 


Liga Nerodów traci do reszty, zawsze zresztą słaby prestige. 
Świadczy o ten wystąpienie Japonji z L.N. Byłoby "prawdzie rzeczą 
przedwczesną zapominać całkowicie o Lidze Narodor, w każdym jednak 
razie polityczne życie Europy upływa mimo L.N. Tworzą się nowe uk- 
lady sił. Ze przykładen państw cielkich kroczą ró mież państwa śred- 
nie i male. 

Wobec nowych konjunktur politycznych kierunek międzynarodowej 
polityki lite rskiej staje się san przez się jasny. Polityka Litwy, 

- bedae litevską nie dazyza do żadnych agresy mych celów. Nie pragnąc 
jednak zien obevch, Litwa, jak każdy normalny organizm, kierować 

się będzie musiaza instynktem ssmozachowawczym.W związku ztemI::wa mo- 
że,a pod naciskiem okoliczności życiowvch będzię musiała wshoczie * 

w związzi, których celen będzie obrona niepodległości i żywotuych 
intetesów. ; 

W prasie estońskiej wypowiada sie opinje, że Litwa ma tylko je- 
den problem polityki zagranicznej, a mianowicie kwestię wileńską 
i że w zwiezku z tem Estonja i Łotwa ciezwłocznie powinne się połę- 
czyć i szukać sojuszników dla obrony "spólnych interesów bez Litvy. 
Sądzić należy, że tego rodzaju opinja prasy estońskiej jest zasadni- 
czo nylna. Podstawą polityki Litwy, jek i każdego państwa jest nie- 
zawisłość państwowa i wszystko, co tej niezawisłości dotyczy.Sprawa 
wileńsza, aczkol riek bardzo doniosła nie stanowi jednak jedynego 
problenu państwa Lite rskiego. 2 

Rzecz prosta, politycy liteyscy mogą się izolować od państw bał= 
tyckich, zaś te ostatnie mogę utworzyć blok bez Litwy. W kleszczach 
tego bloku gnalazkaby się wraz z Niemcami i Litwa. Izolacja taka by” 
łaby jednak niebezrieczna dla egzystencji samej Litwy. Litwa nie 
miata i nie ma tendeneri agresymych. Nie jest to jednak powód do 
tego, by nic nie robić w kierunku uchronienia «ig przed agresją in- 
nych. Nienev, które Hiepodlegig Litwę uważają przy obecnej konjunktu- 
. rze politycznej za czmnik pożyteczny dla siebie, w razie zmiany po~ 

'litycznej svtuecji mogą być niezainteresovene w istnieniu Litwy, O 


ile interesv niemieckie w nowych warunkach dyktować będą tego rodzaju 


postępowanie. Niemcy w związku z tem nie mogłyby rościć pretensyj,. 
o ileby ujrzały Litwę, wchodzącą za przykładem państw innych w skład 
jakiegoś przymierza, mającego jedyńie na celu obronę niepodległości. 
i własnych interesów. Z tego względu niema potrzeby navet psuć sto- 
sunków z Litwą, 

Międzynarodowa sytuacja polityczna tak gwałtownie radykalnie 
sie zulenia, że dziś trzeba ıykazyvad maksimum twórczej Śmi 
tywy. Rutyna jest niebezviecznym przejawem nietvlko w Życiu jednostki 
lecz i w życiu państwowem, Szeblonowe utarte rozumowanie w polityce 
bywa zgubne. Życie się zmienia, musi się przeto zmieniać i taktyka. 

Przy dzisiejszej sytuacji politycznej związex państw bałtyckich 
jest aktualną potrzebą życia. Należy przeto związek ten tworzyć. Poje- 
dyńczo Litwa jest mała, w połączeniu z innemi państwami będzie duża 
i potrafi się obronić. Przeci mik jest dla małych tak długo niebez- 
pieczny, jak długo udaje mu się dzielić siły przecimika.- By 


ULietuvos Aidas Nr.75 z 1.IV 1933 r, Art.p.t."Wyjaśnienie w 
sprawie zwiazku bałtyckiegof. Streszczenie: 


Przed paru tygodniani minister Zaunius oświadczył w swym odczy ~ 
cie, że wątpi, by Łotysze i Estończycy, nalezgey do związku bałtyc- 
kiego, w którym wzielaby rómiez udział i Polska, mogli: zająć przy» 
chylne, a przynaj:niej neutralne stanovisko W pranie wileńskiej .Ło- 
tysze sie rozgniewali. Czyżby dletego, że w rzeczyristości inaczej 
oni rozumuja? Może dlatego, że Łotysze żadną miarą przynajmniej do- 


ałej inicja- | 


póki spreva wileńska nie będzie słusznie rozstrzygnięta, nie chcieli 


by wpuścić Polski do ztiezku bałtyckiego? | 
Łotysze gnieraje sie i ttumacza. Znamienny jest tod tym względem — 

wywiad Cielensa. Wywiad ten śriedczy niewątpliwie, że cała łotewska 

komisja spray zagranicznych tak rozumuje. 
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skit Nr.838, /WYilbi"/. Dnia 4.IV.1958 r. Str.2. 


M.in.Cielens oświadczył, że żote rski ministe POVLCS" W 
1920 r. postal do Warszawy depesze z x 
sie Zeligowskicgo na Litwę. Jen krok łotewski tr 
czeniu, gdyż ten sam Mejerovics podpisa z 
Żył sie Co wyvśitków poléxich w kierunku izolacji Litw 
szlechethy krok Tote ski wsnominaja Litwini, ze szcze: 
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to zbyt mało. Uczynić drugą ręką to, co ea 
poprzedni, jest jeszcze mnie} po sąsiedzku. ee 
Z całego oświadczenia Cielensa przebija tak miele przyjaznsgo R. 
zainteresowania dla Polski, że gdy Cielens mówi o związku trzech 
państw bełtyczich, to miga w oczach rogstywka tolska. W ten- sposó 
droga do sojuszu bałtyckiego nie vyčáje sie take otwarta. 
dprawczię nowy łotewski premier Blodnieks jest przekonany, Ze 
związek państw bażtyci 


a 
kich da się łatwo osiągnąć. Blodaieks némiad- 
czył aianoricie, Ze mimo, 12 na Litwie dominuje inne stanowisko, wies 
rzyć trzepa, że stosunki rychło ulegną zalanie ne lepsze. 

Na czem polegs to odmienne stenorisko litewskie? Jedmie 
tu o Wilno., Bez Wilna, ewentualnie bez zapewnienia Litwinom o poz 
chyliości icterskiej i estońskiej w sprawie wileńskiej, Litwa nis 
może się wiązać z Łotwą i Estonja. W takim bowiem związku wypadałoby 
koordynować politykę zagraniczną. Litwa zaś nie chce, by wytworzyła 
się sytuacja, w której sojusznicy Litwy w najdonioślejszej dla Lit- — 
wy sprawie kieroveli sie przeciwko Litwinom. Zriazek taki nie miałby 
dla Litvy sensu ani znaczenia, przecimie stanowliby jedynie vielka 
przeszkodę w osięgnięciu litewskiego zadania. 

Prenjer Blodnieks nie wskazał, w jekim sensie należy sie spo- 
dziewać zmiany. Gdyby zuwiena te polegała na tem, że Łotysze i Eston- 
czycy przejdą na stronę litewską w sprarie rileńskiej, to Litwini 0% 
nierwsi zaczęliby uxładać się z sasiadsmi. Tego przypuszczenia jed- = 
nak oni Blodnieks ani Salnajs nie vyrazili. Przemilczał to rómież 
Cielens. Przeailczeli odporiedzialni politycy estońscy. Prasa Zotew- 
ska 1 estońska wątplirości literskie jeszcze bardziej wzmacnia. Mia- 
nowicie tote 'sza "Brihva Zeze" wvreża niezadowolenie z porodu usta 
wicznego wysuwania kirestji wileńskiej. "Brihva Zone" solidasyzuje 
z myślami dr. Bistrasa. Organ nacjonalistów "Latvis" podobnież nazy- 
wa vysitki lite rskie w kierunku odzyskania Wiina zgubnemi. Cielens — 

w pisale "Jaunakas Zinas" powątpiewa, by Polska kiedykolwiek zgodzi 
ła się oddać Wilno Litwie. Estoński "PHewaleht" uważa wreszcie, Ze 
sprawa wileńska jest wyłącznie sprawą polsko-litewską, która Estonji . 
1 Łotry nie powinna cele interesować. 

Nic się na Łotrie i Estonji w stosunku do najaktualniejszej dla — 
Litwy kvestji nie zmieniło. Łotysze i Estończycy stoją na damen sta- — 
nowisku. Obojętną dla nich rzeczą, że bratniemu narodowi literskie-- 
mu gagrabione przed trzynastu laty Wilno nie zostało dotychczas zwró- 
Gone. Zgodziliby się oni układać z Litwą w spra le utworzenia ściś- 
lejszego związku lecz żądają, by Litwini przemilczeli sprawę wilen- — 
ską, gdv2 ustaviczne poruszanie tej sprawy nie dogadza Polsce, 

Wysunięte przed paru tygodniami przez min.Zauniusa wątpliwości 
co do mozliwości wejścia m skład zriązku bałtyckiego nietylko nie o= 
słabły lecz przeci'mie newet wzrosły. Może Łotwa i Estonja zdobędą 
sie na coś realnego co watpliwosci te rozproszy i droge do związku. z 
battvckiego ułatwi. Inicjatywa spoczywa w rękach łotewskich i eston- 
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Sprawa rokowań henoclowy ch z Nive ac ams. 
Niiet,Aidast /Nr.73,1V.1933/:W najbliższym czasie pomiędzy rządami 
liteyskimi nfemieckim maja się rozpocząć rokowania nad uporzadkowa- 
niem stosunków handlowych obu państw. W zwiczu z tem wkrótce oczeki- 
wane jest przybycie z Nieciec specjalnego delegata eksperta. Jeduo- 
cześnie rozweży się szereg Spraw administracyjno-pramych, w związku 
z któremi p.Łozorajtis w tych dniach wjezdza do Berlina. 
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j i .Prasa kowieńska /z 1.1V.1933/:Jak podają, najbardziej prawdopo- 
dobnym kandydatem na steno isko posła lite 7skiego w Estonji jest 
obecny konsul generelny y Nowym Jorku Zedejkis.- 


